
221. c-!.ódi, Piątek, 26 września 1924 ·roKu. Cena numeru fO groszy. 

Dolar w Warszawie 
5.185 

J CENA OGŁOSZEN: I 1-sz:a str. i w tekście 7 groszy. za wiersz millm_etrowy 1ednoszp . (str. lU szpalt}. 
Nekrologi . . • • 5 ,, „ „ „ „ " „ „ „ 
Nadesłane po tekście 5 " „ „ „ • „ · „ „ „ " 
Zwyczajne • • 3 ,, _ „ „ „ . „ . " „ 10 „ . 
Ogłoszenia zamiejscowe c OO proc., zaś firm zagranicznych o t(J') proc <lrożeJ 

CENA PRENUMERATY: 
Miesł11cznłe w Łodzi . . . • • . • • • . . • . • . złotych t.85 „ kraju • . • • , • • • . • • . „ 2.50 

" „ zagranica . . . . . . • • • • • • . . . . „ 4.00 
Odnos;enie do domu 15 rtro&zy mieslecznie „Kurjer Wieczorny • facznie z „Glo· 

. sem Polskim" wraz 7 odnoszeniem 4.80 złotycll miesięcinie. 

Redal'lcja i Administracja: Ł 6 di. Piotrkowska nr. 106 
1 -"' .łll. "" 'Telefon n.-. 7-99. .e .tD .B I -"' 

Kto decyduje o pokoju? 
' 

Rocznik 1903. Hans Thoma. 
Pokój jest Jako te11 l~eudamy waż J k · d · d • i , od " b · 24 • • IU a stę ow1a u1emy z w aro- . zas r za1ow roni n11es1ące.. 

mors • d d , 'dł 'l ; W 1·" d ' kł d b f\ażdemu ukazuje sle w nej ~tael. , oo nego zro a, roc:r.n1 < t903 zo- • sze Kl~ po ama, s a ane o e-
liaidy inacz.~j sobie ttomaczy jeio p0Ja- stał podzielony na dwie grupy, z 

1 
cnie do P.K.U. o odroczenie służ­

wie~e •. do każdego ów waź innym prze 

1
, których pierwsza zostaje wcielo- by na zasadifo wstąpienia do wyż­

nia wia JezyJdem. na do szeregów między 1 a 7 pd- szych uczelni, lub innych powo-
W rezultacie pokój staie się taką f.B· dziernika druga grupa natomiast dów odrzucane są b?zapelacy}nie I :lrl' ~ .;d: ~ 

mą legeudą, jak wąż morski, Jest wsi·~- • ' • , • ' , Y@~ ! , r~;~~ 
ilzie i m&dzie. A im więcej się 8 nlai I zc.stame wcielona dopiero w kw1et, przez; odnosne P.K.U. . 1 ": _}"'Y , . ·~ -~ • : % , . 
?1ówi - tem tru-dniej zdefiniować, co to niu przyszłego roku. I Nowa ustaw• nie przewiduje l ~/ ( "-'} .', .:~,_~:{~;,ł~" 1: 

J~t pokóJ.. , . •. . Służba dla żołnierzy rocznika _ służby jedy;crocznej w :iadnym wy- ;~ , : ~ ,: ,.:~- ,~~';' t~, 
Jedni twierdzą, ze PokoJ to roxbr-01e- 1903 podleoać ,·uż b-..ł„:e nower' oadku a na1'!ffóts""' przeciań słui- r_ ~ · ' .I ' 1.' J, \ ;, ,,~· ,~·11"·~ · 
.• d-·"- . k"'" t ...t h „ ~ . -J ./!o ~, ' ~ ~- ~' ·~'·il( ~j me. •<>u.•S, ze po vJ o gwarau,,,,e ez· .J • kt, 'd : ł . b b , •i • t 1,,., : · '~ . . .\~ i.;..'!lt ·~· · j · ~ ~ 1 1:~ 

oieczeństwa· Jeszcze ·nru I' rozbro' nłe U'3,aw1e, ora przew1 u1e s uz ę y Ot!.r"Wa'>DY )es na o .mi.~%1ęcy. .· . f'$" ,. '- t , 1, 1- !;/.'ff .i r · 
' I 'z Je 1 dl ' h t '18 . . dl N' d od b.. 'k 1903 . ,. J"i '" 1 ' 11 'il '{(i\ 1.:' .i plus. g~arancje l!fe pr~wadzą do nlcze- l a ~~ee o! . , miesięcy, a a:r- ' 1 aipra~ ?P. <:" ~ei r~zm , ~·' ~I·/ ., JJ1y1 ·~0.,,o...\~' ·· · 

go, 1.eśh ,warancjf nie zagwarant1de I tyler11 25 miesięcy, a pozostałych pGdlegac JUZ będzie łeJ usta wte. ~ 11;: ~.·i 11 ,·\; 1 ; __ .~-,~.i ~11) . ); 
przymusowy sąd rozJemczl'· --~·· - n--··---~ I;" I/ ).l :I! !.;>/( . „ f 1 j,· '/11,1f~ 1//j/-.I 

_Ale I u~ t~ nie koniec. ~waran~ie Zm1·any w wo!~'lru 1· dynlomaci1° \ 1, t'. 1 4:~ 1ł'. „ , 
me mogą istnieć bez sądu roz.iemczego, • . ~ .;,7ll . y ł • \_ '~ · 
za~ sąd rozjemczy bez Prawa stosowa- W kołach wojskowych krąż · p0 •mienieni będą radca poselstwa i 
r:la, sankcJi zawisa w powletrztL . głoska o mających nastąpić zmia-I pierwszy sekretarz: na to drugie 
K":es~a- sankcJi wywotufe natyohbtast, nach w sztabie generalnym. Mia-! !:.tanowisko upatrzony jest podob­

cona1mrue1 trzy kwestje kardynalne: ja- nowicie szef sztabu, gen. SL Hal- no p. Arcine\\'ski. doiychczasowv 
k!ego rodzafu sankcJe moie st0S1>wać 1er, ma z powrotem c•bj<t,ć stanow; I sekretarz delegacji polski.ei przy Stynny malarz niemietki obcho· 
'5l!d rozlemc~Y? Moralne, kanie czy etco. sko inspektora szóstej armji, a je-,· l!dze narodów, a na icgo miei<>.::~ dził 85 I. rocznicę urodzin. 
nomlczne? go miej·sce zająć ma gen. Kessler, przeszedłby obecny sekretarz po !0 zaś znt1wu wylania się szerer; PY· obecny zastępca szefa sztabu. se!stwa w Moskwie p. A. Ta.rne-w„ 
!:in. Kto m.a być ,.,yt"->nawcą orzeczeń • * „ I ski . W lon<lynic z.ajdz.ic narar.1e 
·;;;idu rozJemczego? Jaką władzę spra· W najbliższym czasie mają za iść l r.mi e.t'lfl tylkc ""- stanowi~ku nclcy 
wnwać bedzle sąd? Kto i łakic Ś'l'odki I z.miany na wyżstyc:h stanowi- !~i;!a.cyjn go. 
da ~~ ~YS()1)7:Ycii sądow,1 roz:Jemczemu? i;kac:h w naszych placówkach za- Na drugiem planie z.mian. i n.orni 

'' 1d~1my Jut z tego 1>obłet.nei;o stre· granicznych. nacji stoja, nasze przed'Stawiciel-
·tczenia w lak rozmaite formy obJek:a Zmiany te w pierwszym rzędz;c siwa w Budapcszci~ i Pradze. 

„;.-; po~ói. Ja~ .Sw wu morski nurza s'~ dotyczyć mają poselstw w Paryżu, W związku z Łcmi prołektao1i. 
1" łom kazmstycz,nych ,.kwestii'' I co Londynie i Rewlu. I tak z Rewla zmian wez.wani są do Wariązawv 
pcwie~ czas wychyla się. przybieraiac j ma być odwołany charge d'afhd~ posłowie Chłapowski z Paryża i 
ZH kazdym razem lntut s>ostać. re11 p. Dobrzyński, w Paryżu za- Skirmunt z Londynu. 

lł' zakaptunooej coraz lnacuj syf. 
'~ " .,;e trudno \!ostrzec I>OdGbleM.twp do 
PC'koju ś. p. Wllion11. Poseł Niedziałkowski w a ryżu. 

Nic dziwnego zatem, iż soora garśii PARYŻ, 26 wneśnia. (Pal). - , P. A. T. po eł NiedziaŁkowski o. 
r.woleonjków, ni~ monc się zorfento- Powracający z Genewy posi?ł Nie-l 5wiadczył, ji: stwierdził możliwość 
wać ·w ciągłych a llcuiycb przemianacit działkowski spędził ostatnJ tydzień I ~orozumienia si~ na te!en!e mię­
projektów 11ok0Jowycb, odwraca siQ ple w Paryżu, gdzie nawiązał kontakt , CAZY!1arodo~ 1 zrozu1!11~n1e. w o-I 
cami do Oenewy I sięga po lajkę Her- z francuską partją socjalistyczną i\ bozie lewicy lrancuskieJ roh Pol-

1 rl.nt'a lub Mac Donalda. by sinym obłoc7. l!eneralną konfederacją prncy. Po- ski w stabiJbacjl położenia w Eu­
krem dymu przesłonić ostre kontury ni~- o;;eł Niedziałkowski spotkał się rów ropie wschodnłeJ. 
pol(rotozudmled zettewslckk b, ~ nJeż z najwybitniejszymi przed.:: ta- Dzisiaj poseł t liedzfałkows:ki. 

ecyduJe 0 po oJu=' • • I · t · · -.l k l h dJ 'dż d L d nu gd·a·e we,; 
Wo 1 

H rri M D „ w1cie am1 s Fonn1ccwa ri,U..ly ·a n)•c o ez a o on y , ~ :...-

t Fełdmarsz. v. Ko.wess 
( 

enewie - e ot I · ac ona!„. I socialistów. mie udział w konłierencji soejali-
na dalszym planie ~· nar~dów I dyS• w wywiadZiie z korespondentem styc:mo~robotniczej. . I Uczestnik 1111"elkl11· w. ajny. 
kretny •• obserwator' z ram:1eala Stanów • 

Zj;i:;:c~~!,; - cały świat. Świat Wylf rycie atery szpiegowskie.i. zmarł w '10 r. tycia WB Wiedniu. 
finansów, im;em1słu, handlu, prasy, zre. ,Jeszcze nie przebrzmiały echa 
szła lnAlnesm. afery poborowej, a już dowiaduie-

Pokoiu chcą wsz:vscr. Każdy w innym my się 0 nowej aferze szpiegow-
sensłe. skiej i sprzedawaniu taj<tlych doku-

W Oe.nowie my.śta o ootoiu Idealnym, mentów wojskowy<:h iednemu z 
o cze.mś w ror!rzału pax romana, t>Ok'>tu państw ościennych. 
rzymskiego. 1>rzełilt11ow"aaego przez Władze bez;pieczeństwa doko­
wszYStk.le sułKeJnÓścl IJł'aW!De, dy1)1oma. nały szeregu rewfaji oraz areszto­
t~cme, s>olłtrcme. wan wśt"ód zd.emobJHwwan)"ch 

Poza Oooewą my61ą o l)(Ń[()ju. który- podoficerów, ktfuz.y byli łącz.nika­
by dał katd u jałmałwfększe bnyścl mi z instytucjami wojskowemi dla 
kosztem tego trzeciego. Busht1!SS anglel I wydobycia tajemni<: wojskowych. 
skł wyobraża sobie zatem pokój jako I Kierown~kiem iej. organizacji 
szereg umc}w handlowych z Niemcam1, szpiegowskiej, był niejaki Mierze­
Rosfą etc., kosztem • franeji. Business jewski, student medycyny zdem. 
lraocuskl wyobraża sobte rzeczy tak podofice-r sanitarny, syn rejenta ze 
samo, podstawiając na ~e głup1ego Skierniewic. 
Augusta - Anglię. M11la ~tenta chci1t- Powrócił on z Rosji sowieckiej 
lahy wytworzyć taką sytuacfę, w tt5· dopierc;> w 1922 r. i jako id~owy 
f'ei Je! business grałby rolę uczc.I , 0 komumsta. rozpoczął anty,panstwo 

Za dostarczanie tajnych roz:ka„ 
z6w wojskowych .otrzymywał oo 

l'>d · t.?dnego z państw sąsiednich , 
330 dolarów miesięcznie. Czynno„ 
~ci jego polegały na S1kupywaniu 
tajem.nk wojskowych za pośred­
nictwem zdemobilizowanych pod­
l"f!cerów sa·nHarnych. 

Wś-ród ares.zt·owanych zn•ajduje 
się zdem. podoficer Wisłowski r. 
baonu sanitarnego Nr. t. Z-ostał on 
przychwycony przez władze bez. 
pieczenstwa na· gorą<:ym ucz-ynku. 

Niepokojąca ta sprawa nasuwa 
wątpliwości co do systemu prze­
r.howywania tajnych ak.tów i roz­
kazów, jeśli nawet zdemobilizowa­
ni podoficero'\\ ie i t<> sanitarni mo­
gli m\eć do nich niez.byt trodny do­
stęp. makler na wszystkie fronty. wą działalność. 

0WszYSCy zaś busłneslśd razem i każ· 
' tfy zosobua mvślą o ta.kim pokofu. kł6ry 
. hyłby kltirałtt'111 W6łęstem do pn:vszłeJ 

~~--~~o~~----

wofny. 
A Dtasa? 
~asa c.z:Jlftli co mote, aby zad<>wołatć 

wszystkich. 
Pn:eto 1>rasa anglełstca, Uberałna i 

\.:(;nserwatyw111a, utr~clła proiekt lt>rd.i 
rannoor;1 ~:kłania floty aagklsldeJ do 
dJ'SPoZycjl ligi nar-0dów w razie kon!e<:z 
noścl zastosowaura sankcji. 

Afak 1>r11sy ;rngfołskiej h!.'• tak gw<il· 
ł<>'"'Y i joom>Ufy, ii naste1>łlea:o już d'l'a 
łord Parruoor coiol się na całej Jinil, 
zaś Mac DooaJcJ ix>czynił szereg u­

Z n iszcze n ie aktów mobiliza• 
. cyjnych. 

BERLIN, 25 wrześnja. [Pat.) - Of.icj;alny komunikat donosi; ie 
przy~hylając się do żądania międzysojuszniczej komisji kontroli woj­
skowej pl!'us.kie miinisteutwo s1praw wewnęfrmych wydało ro.?Jporzą­
dzenie w sipra•wie ziniszczenia WlS:Z:ysiikich akitów i d-0kumeI11tów władz 
cywHnych, dotyc-zącyth mobi-lizaoeji i irekiruta'Cji przed wojną i w cza­
sie wojny. Dokumenty, kt6re posiadają Jakitkolwiek wartość ze wziglę­
dów naukowych lub statystycznych, mają być przesłan.e odnośnym ar­
chiwom. - Zairzą<lzenie powytsze m11 był ·wykonan-e do dnia 15 pa­
ździernika. 

strieżeń, li tórc sprowadziły do zera ca- wy le mają podobno przyczynić si~ do 

1 
tecl)ptę wkojo1L·4, racię może mai• seep 

ły proJek,:. wzrostu bezrobocia w AaglJl„ Demago. tycy, którzy, wytrząsaj~ popiół z łajki, 
Part; t~ · :::r~\li temu zwUłzek przemy- gja przemysłowe.ów podz.iałała na tradd- , pcwtarzają starę Pl'ZY-~owle francu­

Rynek pieniężny. 
-o­

DZISIEJSZA GIELDA. 
Zblilające się święta iydowskie 

przyspieszyły o kilka dnj sytuację, 
związaną z ultimo. 

Dolary oddawano w wielkich ilo 
ściach po 5.19 przy zupełnym bra-. 
ku nabywców. 

Osłabienie kun6w akc}i w 43,at­
szym ciągu trwa. 

Dziś pned południem niclicz:ne 
łranzakcje zawierano po: 

Ostrowieo 7.85 
Starachowice 2.0 
Nobel t.60 
Buk Zw. Sp. Zar. 7,10 

· Bank Handlowy 7.40 

Otwarcie uiełdy paryskłei: 
PAR.Yż, 2.6 września. 
Londyn 85,10 
Nawy Jork 19,05 
Bel~Ja 91 
łii~l~a11da 253.50 
Wtodry 83,70 
s~w,a•ioairła 303 

(P:i..t). Polr:idie. 

'"'\·~· · 

Otwarcie uiełdy Iondyftsklei. 
LONDYN, 26 w1'ześnfta.. (Pa.i). Polra<l!o. 
NOWY Jorik 4,47 

Walka 
z sow-bandytąmi 

POśCIG. 

Oddziały pościgowe za bandyta· 
mi, którzy dokonali onegdaj napa· 
du na pociąg, w którym jechali 
wojewoda Downarowicz i biskup 
Loziński, prowadzą akcję na pół­
noc od kolei Pińsk-Łuniniec i na 
zachód od linji Luniniec-Bsano· 
wiae oraz w kierunku polu-dnia 
ku Stolinowi. 

Tropienie bandy odbywa się w 
okolicy pełnej bagnisk, pozbawio­
nej w dostatecznej ilości polącze6 
t~łegraficznych, wobec czego wia· 
domości o stanie akcji doznają 
opóźnienia. 

STRACENIE TRZECH BANDY­
TóW ZAKORDONOWYCH. . 

Sąd okręgowy w Nowogrodku 
jako sąd doraźny w Nieświeżu, 
~kazał: 

1) miesz'kańca wsi Maciulcw. 
szczyw.a Mikołaja NiediwiedZ!kie­
go, lat 27; 

2) mieszkańca miasta Lachowi· 
c;c,e Jankla Palewicza, lat 18; 

3) mieszkańca wisi Maciutew­
szczyzny Mikołaja Łuszkiewicza, 
lat 28, • · 
na karę śmierci .przez rozstrzela• 

Skazani należeli do band~ o za. 
kordonowem ppchodzeniu i, bę­
dąc ścigani przez policjantów„ i 
wojsko, w zamiarze pozbawienia 
śc4!ających życia dali do ni:h 
:strzały z karabinów i rewo!wet"ów 
oraz rzucali granaty ręczne. Wsku 
t-ek odniesionych ran, otrzym::i· 
nych w półgodzinnej zażartej wal­
ce, przodownicy policji państwn. 
wcj Anioł i Korzon zmarli. Wśród 
bandytów zostało 4 zabitych o nie 
ustalonych nazwiskach. Bandytom 
odebrano wielką ilość broni pal. 
nej, różnej amunicji oraz sznur te­
lefoniczny, używany w Rosji so4 

wieckieJ. Łuszkiewicz, nie bioqc 
bezpośrednio udziału w wyżej 
opisaneiii' przestępstwie, przecho~ 
wywał ucz.estników bandy tej we 
własnym domu i zabudowaniacl] 1 

okazywał im istotną potnoc. 
Prezydent Rzplitej wniesioną 

priez obrońcę z urzędu prośbę o 
u!a·skawienie Łuszkiewicza odnu­
cił i nie skorzystał z przysługujące 
go mu prawa fa.ski wzelędem żad­
ne.g ze skazanych, wobec czego 
wszystkie trzy wyroki wykonano. 

SYNOWIE NIEBA BĘDĄ SIĘ 
DALEJ BILI. 

SZANGHAJ, 26 wrześ.nia {Pat}. 
Rokowania pokojowe między do­
wódcami wotsk ro„biły się z nieu­
sta !onych dotąd p~wodów. 

Lu-Jung-Czang ze srlahem udał 
się na ·front. Oczekują tu wZillloie­
ni•a kroków nieP.tzviacielskieh. 
Obe<:nie toczy się ożywiona wa.łka. 
a rtyt ery.jska. 

' KANTON TESSIN POD WODĄ. 
BELLINZONA, 26 W~Z~Śll1ia. -

Sz;wa.jc1a'l'Skia a.genoja tełegra.ficina 
donosi, że skutkiem oberwani'a się 
chmury cały kanton T es sin ohjętv 
jest powodzią. Dro~a, prowad~ca 
na Gotard, jest częściowo zalana. 

Szkoła tańca 
W. Lipińskiego. 

l~l•·'l\' CÓ\\ 'l~~iekklcb zaatakował J\hc ur.iony, które też zganiły l\\ac Donald~. , sklke: 
!Donalda. Clyniac go odp.ow!cdzialnym I Wobec tego, iź od Geuewy oczcłcme l Plus ca chanie et piu' -'<~1 1° !1": me 
T.:ł do·nu• 1 .• ·ze-i1fo dn zawarcia umów cel· _,i1,; t>OkoJu, iż liga narodów wraz z i.i~c-1 cłlose. 
11rch mięcl:.y Fra!zją a N!emcami, Umo- ' micrami mocarstw dys.tr?11j;? i prep· 11ic' I re~. 

Pnmci'll 84,97 i pól 
Beil~ia 9Z,75 
Wl0chy 101.83 
Siz'\\'.al.iCair+a 2-0;49 i DÓl 

Lekcje rozpoczną si~ 2 pat. 
/ · ctziernika. l(art~ wst~pu na wykłady 

i wydawane są w kan·~ł~ji nkoły: 
,EWANOIEUCKA Il. V......! 
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acyfikację-walka. !~?,~~~"'!.~.~,~~~!~~y!Po ie zenie r 
· ch;-stwo lewicy przy wyborach, jednak· I , . . . 

Pomiędzy Anglją a. Francją na I tyczny jest lepiej zamaskowany, że rzeczywistość przeszła wszelkie gra. (PAWTA) RDSZ.A w24Ab, 25 wdrb·zełsm~ . - przyszłego umukndurowama WOJ· 

eren1e 1g1 oczy się w sprawie mż we rancus lej, ecz is nteJe nice ocze l'l\3n, wi lkiei' sali konferencyi'ne1· przv · · t d · 1·1 · f „ :] , 
1 • l' · t · . . f k' . 1 . t . . . k' . · I . ma . m. o y a sie w s a, 

f.k .. , kt, . . , • 1· . L tł ł . ~er 'ot ·est cztow·c-. e . . p . mmis er 1:1 zie t in ormacJI . ( pa.cy 1 ac11 spor, ory moze m1ec tam mewątp 1w1e. uy p~czu '.z~ · ri . ~ • ż gabinecie min. spraw woiskowych 

1 

lyczącvch poczvnionych przez ki t 
• d . . . , , . klem. ktory s1e 111tercsu1c zolądkan11. , i! d · k 6 · d · ł b · 1 

• ' k b' · znaczenie zasa ntc1e 1 zawazyc Poincare ktor" na zaproszenie : · . · k' t ra a wo1enna. w l rei u zrn ra- rownictwo wo1s . owe zn 1cgow o 
• • , •• • • • 1 lud francuski chet.nem o iem pa rzy na 1. , · f' · · · f' , ' na losu~ same1 mstytuCJI. Teza jednego z dwutygodników poi- k ._ . tw w 11 ulubion eh sv· 1 nas~ępu1ą?y .o icerowie: .gcn. 1 polepszerue bytu o 1cerow, 

i . k d t . . .. sma 0 zos 0 s yc . . Y . · dyw. S1korsk1. 01111. spraw woisko- · cl · : d . rąncus a wysuwa prze ewszys - skich zabrał w teJ kwestµ głos na nów. uwidacznia następuiaca h1sicry11\a: . . cl . . slw1er za1ąc. ze. po s~awą .Pt a ·N-

kjcm ~oni~c7~0ŚĆ gwarancji, któ- jego szpaltach, wytacza polityce Wielkie zwycięstwo lewicy stało ~ię ! ;:~J~h~j~a~;o~t J~:~f H~ll:~: s~=~~; I nr uposaże~t~ oficerskiego Jest su: 
re arb1tr. azowi da sens . praktycz- angielskiej ciężkie zarzuty i oskar- 1 fuktem. :Jedna za drugą na1h:hodz1ly ! cki. Rozwadowski , ż~ligowski; ge- staw~, st.aw1a1_ącad ~korp~s ofń1celr . ki 

J rl · • • • I wladQmosci 0 zdobytvch mandatach. . . k' . ł na rowni z tu zę ·Dl am1 pa s W"· ny, a e i;,warancJ~ po1mu1e w po- ża ją o zamiary zniszczenia hg1 : . . . . 'nerałowic dyw. Maiews i, Stanis . wvmi Polep·szenie hytu oficerskk-
t . . · • • , • .. • j W tym momencie Herriot s1ed1.1ał H li O · • k' R d Sllll' ńł" 1 • • k · s act so1uszu czy porozum1~nta przy pomocy N1em1ec 1 ROSJI. L..a • • a er, sms i, y z - .s ! , gc zapewm naprzykład uzys anie 

zbrojn2go, które zawczasu ostrzy . i przy bankiecie, uriądzonym na J:?go Skierski. Romer; jako członkowie: k dyt • 
koinentarz do powyzszego_ oskar- c1eść, Tłum zalewał ulicę, skąd widdć gen. brygad. Piskor, jako sek:e- re ow na • • 

1J1iecz na gwałciciela paktu poko- żenia mogą posłużyć nainowsze hyło przez oknll, jak Herriot zajadał. tarz gen. bryg. Norwid-Neugeban- ko~peratywy nu~zkan1owe, 
owego. głosy angielskie, że liga zanadto N::igle w oknie ukazała się postać ko- er; pułkownicy Kutrzeba i Chędń- wytę~onąk ańkc1L' dą;~~ąh do rbemdon-

w ·t t • t · t • • I ł t t • h h ty · t · lk' · · k i k · 0 k' łk A · k' · k f tu miesz a oncer JK1C w u yn-mys eJ ezy is nie1ące so- u eg a w os a me czasac wp - b1c y, wie 1e1, 1a posair. am1enne P r- s r: pp . . rciszews i, ia o re e- k h d h d . . . 
j11sze asekuracyjne nje szkodzą, wom francuskim j sprawia ponie- tyku, która zawołała: ,,.Patrzcie, jaki 011 ren ci. Gen. dyw. Sosnkowski !:iył d~ct drz6ą. owhyc. ' pdo wy'Z:szdeknte 

t N' h · d b k ·, · b d 1 ie po r znyc 1 po czas o o-f ecz pomagają pokojowej id,ei Hgi, k d kłopoty polityce gabinetu ma npety. • iec c1 o rz~ sma u1c meo ecny z powo tt ur opu zagra- d . ł . . ł t 

I 
ą d' , k' T . t chłopcze, boś sobie na to zasłużył''. nicznego. mel? erk·owama, r~z ~zeme dSiłrp «~ 

gdyż już wytwarzają siłę dla po- on yns 1ego. e spory 1 zarzu y Tłum śmiał się i hi! brawQ, , Po min. spraw wojskowych w za 1c~e ;ia uposazeme na . u . .,,ie 

Parcia ier· ewentualne1' decyz1'i i są ·znatn1'enne i źle wróżą o auto- · g · · d · - ł terminy, oraz sprawę nabycia mun • • za a1enm po mos · ł · 1 · h 
ooskromienia tych, którzyby jej rytecle i przyszłej roli ligi. konieczność stałości i ciągłości durow_rch so.rtkzo mehrS:{JC z ma,-. h , 1· dd , At 1· Do dziś dnia opowiadają w Paryżu, k' . t • k ~ gazynow wo1s owyc po cena.: i nie c cte 1 się po ac. • ot przy- Wszak jeżeli na serjo jest mowa jak ciekawe były przyjęcia dziennikarzy prac ierowruc wa WOJS owe,..o, l k t . . l t k 

· · 'ł ,_ · · t t • ' k' ·· · tanC}'t' mt'ę mimo zmian osobowych i nadmie- "!d a!~egok osz u Zlmą 1 a em 'l · ~otowante OWCJ S1 y posKranuaJą:- 0 au ory ecie Ja teJs ms - u Clemenceau. Hołdował on słusznej za- 'ł . . d . z e,,.u ro u. 
ceJ· oraz systemu sojuszów, mają- d d • t · · · . s:id7.le że dzloonikarze są Pil to by u-· nt • ze uwaza ra ę wo1enną za w· . · . r. · l zynar.o QWeJ, o rue powuma ona . . . „ W I t • . cz"nnik uslalai'acy opini'e wo1'sk1 sprawie pro1e1du przy11z e~n 

h · · d t , · b ..1-! · , . dr:elać mlormacJ1. o JCC ego p1cr- , · · · d · · k l 1 cyc Je) os arczyc, nie ęUŁJ.e nt- ule~ac ·wpływom zadnego mocar- . . t . . b ł . _ . N .a równocześnie łączące wład i: e umun urowania wo1s a us a ono, 
k • i; · w..;rem 1e1to J>Y :imem y o zawsze. „ t o, · · · 1· · 1 · t · czcm innem jak ontynuowaruem stwa i odn.ośny zarzut iest dla jej · . · . kl· . . · . . . d centralne z podkomendnymi od- ze pomewaz mia 11s oryczna m!.1''1 

Pr.,.cdwo1'ennego m1'ł1'taryzmu, kto' - • d · "k' Alb · P<'nowie, ~a e macic swi~zc wia 
0
.mo- d · ł ' N' t t b ,k { wo- być ściśle skoord""'owana nowo-„ powagi bar %0 c1ęz im. oz 'ci?'' I r-0zpocnnała $łę zywa wvnuana zia ami. 1es c Y ra us a . 1 „. . k . 

k k' 1 t ł · • , , · · : d · d ta organi ac" ri ·t- cr·esnemt potrzebam1 wo}s. a t 0(1-ry wsza ta ze egj ymowa Się można się wtedy dz.iwie łub br ac tdań, d~tycząca prawie wszystkich za- aw
1 
cze1

1 
P0

1 
sd. wy, . ·k z hJi h , nadto uwz.lłlędnić musi nietylkr. 

celami obronnemi, asekuracyjne~ ł d , t · · • gadnień. Pewnego dnia Clemenceau 1)(1· cze nyc 1 w a z wo1s owyc a- , 5 . • . . • . 7.a z e .anemu pans wu, tz me . . H 1 S muje normalny tryb prac. Lecz c- skromne srodkt budzetowe, ale ··o-
mi i nawet sam w rue W'lerzył. chce swych spraw i r.ał.argów od- kleóp.al po ramt1eruuł P~-~ę e,enę l e~ świadczył minister ustawa po.;yż- wnież wymagania stroju cywilno-Ch dz' t · d g ń t . , . , , kt ra reprezen owa a J""'uo z p sm ewr- . • . • .. . . · ł cl 
. o 1 ~· o, ~e ana .rupa pba s w, dawac pod JeJ orzeczeme? c-o·wych. i rzeki: ,.Wciąż jeszcze' na · le- sza na na1bhższe1 ses11 seimu tse- spl o.~tow~gko, prl kzysz y i:abraL nv 
uwiązując się w SOJUSZ o ronny, B ł . 1_ ki . 1 t 1 ?" natu wchodzi pod obrady s roi wo1s a po s 1ego musi y1.: w y y prem1er uancus , nrezra- w cy, po s ron e serca. . · cl 1 · g d · t b d · ttf«? jest tylko miłośniczką ozyste-1 · • • , . . . . Następnie rozpatrywano a s~ym. cią tt pr:e mt? .~m a an k • . b t t I zony W'ldoczme swą klęską poli- Innego raz.u rzekł do ntef. ,,Wcląz Je- za~adnienie fortyfikacji państwa specialme obranei komis11. 
~o po ~~.tn a t:::cs~~n=c~:::ey- ! tyczną w sprawie zagłębia Ruhry szcze piękna. ~eh, ~dyby~ miał 65 lat". czyfi przygotowania techniczn~j Następne posiedzenie rady w~-
.• e';sZ'jSda iem e.k· . • ł ' wzywa do kampanji, mającej po- obrony Rzplitej Polskiej. . I jennej odbędzie się dnia 2 paż-
1a,~1 ~ • • nym po ~Jem się ączy; krzyżować 'plany angielskie i rad- We Frao.cii wychodzi bardzo wiele Przechodząc do sprawy dziernika b. r. 

ednak stanie gdy to samo 1łustr-0wanych'' plsm ,które są niebat· coz s.1e. J ' ,' , • ,. by widocznie wciąńnąć do nie1' i 
b Ił e dzo wstydliwe w swych poglądach I Łro 1 inna 5rupa 1 zwroCJ. SWOJ p I k N • d • z· e powi'n • • • o s ę. am się wy aje, - itustracJach. Kupuje się Je Jednak ze Stosunki 

----z----.o.--~~---

n iem ie ck o-J i te wskie. front w przemwnym kierunku. tł niśmy chłodno i krytycznie przy- wzglęilu na matrymcmJalne ogłoszenia. 
Nie<larmo użyliśmy w tym wypad- · , · 1·e u..s-!-J Jednakże tak zły smak literacki mści się 

11 • • • Jąc PQWYZSZe wez.wan • UUił S · · - k" · p "I ku wyrazu „front - poJęcie mi-
1 
p 1 ki •- • kcJ'· anilan g{lrzko. Opowiadano niedawno następu- zczere wynurzenia prasy n1.em1ec leJ. - up1 . . . o s w wyrazneJ a 1 -

ht~rne na~uwa . się w po~zszem, gielskiej choćby tylko na terenie iącą hlst0tYJke: · jest niewdzięczny. 
p01mowamu samo przez się. I ligi, zwróci przeciw nam politykę Pewien pan ożenU się z kobietą, kt6r~ KOWNO, 25 września. (Pat). - la naprawienia stosunków między 

· I ki · i k poznał za pośrednictwem ogłoszenh. N<>czelny redaktor wychodza.ce«o Litwą a Niemcami będzie tylko o-, Według tezy ang1e s eJ pra9a najpotężniejszego mocarstwa, tó- Był to bardzo delikatny 1 subtelny człn· "" 5 

d t · k • • I dk dl tutaj organu rządu niemieckiego późnioną. na ugrun owamem po. OJU nte re w tym wypa u we ug same- wiek, to też gdy po ślubie pr:restąt>łł 
,.Litaui.s-che Rundschau" Chanfor oowinna się łą .. czyć. ~ przy,gotowy-

1 

lło Poincarodń. m.oże J'eszcz.e liczyć wraz z małżonką próg sypialni, odezwal ł . . . e. "'e~ og asza w wymienem p1śm1e ar- KŁAJPEDA. 25 WTześni.a. (Pat). 
wa niem sankCJ1 ant srodkow prze-; na Niemcy l Ros1ę. Pols~a l bez te- slę: ;·Moja kochana, Jestem zupcł~le h>'kuł w sprawie stosunków nie- . MemelęndJische Rundschau" z d. 
mocy· ebrojnej. Raczej przeciwnie, , go ina zbyt wielu wrogów - czyż szczęsliwy! N'le wiem ~edrtakt<i, do .a- miecko-litewskich, w których daje 21 wrze5nia ogłasza obsz~rny arty­
ma dążć do ich usuwania i ograni-I będzie bezmyślnie powiększać ich jakfogo punk 11 mogę się już dzlś posu- ~ęnezę przyjaźni niemiecko~litew- kuł w sprawie wilcńsk1ei i stosun-
czan.ia, natomiast zaś powinna liczbę, rzucając wyzwanie Angłji? nad nlą górę i odt>owledziała: . I nąć", Dawne przyzwyczalenle wzięli> skiei'. Pozatem stwierdza bez o1!c6- ków litewsk·o-n:iemieckich. Litwa 
wytwarzać między nar....iami .atmo Ta ostatnia wbrew powforzchow- dek, u 1 powinna zdać sobie sprawę, oświad 

"l" .,Myślc, mój mały, że mo~esz się p:l• Niemcy były. autorami oddania czył ten dzienn!ik, że ' 
sferę · pojednawczości i zauiania.1 itej gadaninie, nje była dotychczas sunąć do 1000 franków". KłaJ'pedy litwinom. , • . 

d I , · od • • 1 na ligę narodów liczyc nie może t O tego na eży zaczynac, a nte naszym wrogiem, lecz oczywiście • • • Niemcy również popierały spra- • • • 
że wskutc.k tego powinna się or1~n­

sotuszów gwarancyjnych i obmy:. mogłaby nim zostać, gdybyśmy w ostatnim sez,cnie odwiedziło Pani wę białoruską, kierując się pragnie tować jedynie w kierunku Niemiec, 
ślania środków represyjnych. dali posłuch zachęcie Poincarego, przeszło 400,000 zagrankzn}·cb gości. niem slworzeni1a szeregu wolnych 

Wśród n1ch robili a:ig)osasl o wiele bar- ~arodów od morza Baltyckiego do klóre ją poprą po wejściu do ligi 
Teza fram:uska ma t>rzedewszy- Gdyby jego sąd o zamiarach d . . t . 1 „ A morza Czai·nego. narodów. Litwa pow.inna dążyć do z1eJ eg:io ycwe ~razoo e. mz mar„. 

stkiem na celu zagwarantowanie Anglji odpowiadał rzeczywistości, kańcz~:cy, japończycy, hindusi lub chlń- Niemcy również wprowadziły pro utrzymania przyfazni z iemcami. 
rezultatów zwycięstwa koalicyj- liga byłaby skazaną na rychły upa- c?)•cy ,p1>mimo to, iż ich zwyczaie <;ą pagandę na korzyść Litwy w spra- Tymczasem ostatn[e wypadki w 
ne~o; teza angielska otwiera szer- dek. Mogłaby bowiem istnieć i cJ nść podobne do na5zych. Zdawał•>IJV wie wileńskiej i nie ustaną w swojej Kłajpedzie przyjaźń tę niaTa2lffY na 

I t ' · 1 · ~Z\\' Cl. nk. sze perspektywy. Patrząc wszak- działllć tylko jako sui generis sic. iż uda sic ich poznać przy pomocy pracy w ce u u worzema wo neJ 
że na rzeczy bezstronnie, starając koalicja antiangielska pod egidą z1!ajomości literatury anglosasklej. W 'Ukrainy i Białej Rusi. W Niemczech, a w szcugólno'ś,::i 

Genewie np. wywołał olbrzymie wra7e- Tymczasem Litwa źle się od- w Prusach Wschodnich, za zynają 
sie dotrzeć do ukryte~? sensu obu-I Francji. Ale na. taką kombina~j~ nie swą mową !()rd Parmoor. Pnmlnio \.-dzięczyła za ich sympatję i po- o~tro krytykować zarządzeni•a litcw 
5tron~ych ~o.ntrowers~1, do~trzega-,.brak w Europie, .a tem~ardz1eJjsiwych włDsów, twarz jego zachował.a moc. !Jitwa nie d~rosła .do.swego ~kie, a rezultatem odezwy „Hei­
my, ze am Jedna ani druga teza poza Europą materJału. „Liga na- świeżość mlodzie1iczą, i kto znał D1- I zada111a przodowmctwa 1de1 naro- r. al. s-ci: 1dtt" pruskiego i kanclerz:\ 
nie jest wolna od egoistycznej, po- rodów" w takim razie skurczy się I ckensa, mógł żywić nadzieję, iż uozum:e i' dów na Wschodzie. Tern s:ię tłuma- Rzeszy ma być interwencja rządu 
lifyc.znej tendencji, wprowadzają-I do rozmiarów niewielkiej grupy I lnrda .. Nieporozmnl~nie wynikło doplern cz.Y n~cp~w~dzeni~ Li~wy ~ Gene- r iemic ck iego.. Litwa powinna uś­
ce' charakterystyczne perturbafje · euro e'skie' i utrac: nawet pozory z chw.11~ ~npccz~c1a m?."'Y· ~rzeba . . s•ę w1~, g.dyz .111~ mozna ządac ~d pa- ,, ; adomić niebezpieczeństwo, wyni 

l • . • I . p J • 1. • •• , p1, godz:c z pcw111klem, 1z ludzie, ktorzy cyfistyczme 1 demokratyczme na- kające dla sprawy wileńskiej i aby 
do. h.um.amtarneJ,. mrędzyna.rodo- 1 zw1er~chn1eJ mstanCJl międzynaro- potrafią czytać Swinburnc'a I sonety strojonego świata oddania Wilna, utrzymać sympatje Niemiec, powin 
we1 1de1 prawdziwego pokOJU. I dowej. Shakespeare'a w orygl11ałc, nigdy nie podczas gdy równocześnie prowa- ny pamiętać , że droga do Wilna pro 

W tezie angjelskiej interes poli- • J. Mazurski. clojdą do 1ego stopnia doskonałości, hv c'zi się kampanię ucisku. Chanier wadzi przez Berlin, a drog·a do Nie­
móc zrozumieć mowę żywego anglika. wyraża w końcu nadzieję, że chwi- miec przez Kłajpedę. 
ż,~ też mowa mlmicz~a może być ta~ ' 0,-----
pcłna pułapek! Lord stał przed nanu, 
krzyczał stentorowym· gło~cm. Jakgdy!>y Bilans pracy „Aerolloydu". O granicę ~ie.dzy Turcją i ~ra~~ ~m straszne rzeczy. bił z wściekłością i rnz 

P l k 1. · 1 · 1 d' · · K k l paczą w pulpit. podnosił ramiona ku nie-o s a mia otnicza „Aerol oy I lt>m wynosi zl. 65; do ra owa ub b A • .... d .. 1 d k 1 ·m s'il GEN EW A. 25 wrześ·nia. (Pat.) - Rada ligi narodów na dzisiei· • cl p 1 k · ł u 1m o·ar z1e1 or rzycza , t . • 
•r yne w o sce towarzystwo, to l z powrotem z · 50. . . . ł bi d 1 1 d 1 "at' w ·11 • szem rannem posiedzeniu za1'mowała się ponownie sprawą słanowie-. 1 k 'k . n1c.1 011;arnia a y s rac 1 e c„ o · -1 ~ ttrzy~ttJe ~egu ~rną . om1;1m a- Zniżkę SO-procentową otrzymu· 111 ych !la rodów. tym gorącei oklaskiwała · nia granicy między Turcją a Irakiem. 
~!~z~~;~iczjo;k:r~:{uy~1ToZ:y~l~~i ją w roku b. za przedstawieniem ' ~ówcc delegacja angielska, co przypi:oy Branting zwrócił się do przedstawicieli obu stron, aby przede-

, legitymacji: I waliśmy iacltwytowi anglików popl~a- dł h swej pracy. Towarzystwo przele- wszystkiem zechcieli wypowiedzieć się, jakie kompetencje we ug i<: c i ało na sw,·ch lini'ach dotychczas Senatorowie i posłowie sejmo- ' ir i sportowymi lorda. d . ł . d . 1· . l . . L cl P . ś 'ł 
1 wi, oficerowie W. P., urzędnic,· ', 0iarestcie przeczytano tlumaczl'll:e z ama przys ugu1ą ra zie 1g1 w eJ sprawie . or armoor wyia ni , 

440.000 km. [!1 , przyczem przewio- 1 
•• d l'ó ' cl· l · 1 b'l · · w· lk B t . tfL.y o&.ii s twowi j samorządowi, członko , nwwy. ,.Lord Parmoor jest zdania. 'ż tz ra a 1,,i naro ow spe ma ro ę ar 1 ra, 1 ze 1e a ry ania Z5 1J1r zło przeszło 4.000 pasażerów bez · 1· d Co · wie ligi obrony P. P. i aeroklubu i: wspólnym wysiłkiem ludzi dobre) w> 1 przyjmuje wy ane przez nią rozstrzvgnjęcia sprawy. się tyczy me-żadnego wypadku. 

1 
inwalidzi wojenni. cJ·1 sie osiat.nii.ć oacyfikacja świata: ritum sprawy, to wedłu.g zdania W ielkiej Brytanii los Wilaietu mo-

Loty odbywają się codziennie z I d d T k z d · Przewóz pasażerów, poczty lot-, su skiego jest już rozstrzygnięty. g y ż należy on o ra u. a amem wyjątkiem niedziel z Warszawy l 
de Gdańska , Lwowa i Krakowa i niczeJ t towarów. . rady jest tylko obmyślenie północnej granicy tej prowincji z Turcją. 
;,, powrotem. Rozkład lotów jest Pocztę lotniczą należy nadawać Kró!ow· e podróż~ją. Przewodniczący zgromadzenia narodowego w Ango.rze dcle1tat 
TJdstępujący: . ! w głównych urzędach pocztowych \V'JEDE•'' ...,- .. · · (P t) _ tnrecki Fecibey stwierdził , że rada n1· ewąlpliwie posiada kompeten· . • . . w ~ A~ . .w::> w1le~nia. a . 

Z Warszawy do Gdańska: 14.30, j P?cztę 1 tow.ary dostawia się w „Neues Wiener Ahcndbla IŁ'' do- cje do całkowicie niezależn ego rozstr zygnięcia spraw y. Natomiast nie 
17.30. . . . I tym samyt~. dnn'.. . . nosi z Rzymu , 7.c między rząd em może być mowy o tern, aby Wilejat mosulski należ.al praw.nie do !ra-

z Gdańska efo Warszawy: 9, 12; InformaCJI mozna z~s17gnąc: \'dos~im, i jug.o~ l ow_ia r:1 ski m oma- 1 ku. Dotyczące te.go obietnice cz •nione królowi Iraku przez Wielką z Warszaw v do Lwowa· 14 17· . Warszawa, Nowy Swiat nr. 24, d ra 1 krolow2J ,[\1· ··iol 1;:. dworze B t . . . „ . dl,._ 'T „ . d 
6 6 

'a ' · ' '1' t 1 9 OO I' ... , · , • ·. 1-. • l • 1 ry an1ę n1e ma Ją oczyw1sc1e . u urcJ! za ne,.,o prawne„o znaczem • 
Z Lwowa do Warc;zawy 9 i2 · E • - ' " • Jr ' w . · I y 1 Zak · · F 'b 1 ł b . . t ł ł · 1 

· ' ' L · H t 1 G 6 • I L • \Y/izj.' la nas tap:la l•v w h::i1ic1c \: , . ·onczeniu ect ey na ega na to, a y sprawa zos a a za atwio-z W za d K k . . 9 30 . wow, o e eor,.,e a , u . e . . . . . , . . . . . . . ł. 

12: ars ~y 0 ra owa · •. 1 .~ionów, tel. 6-10, j ~aźdz1erm~a , a h uk . , i .,. !·, , v. • 
1 
"'t prze z· u rządz en.1 e plcb1s~ytu w \~ileiac1e mosulskim i prote <: towa 

Z 
~ r ' Gd , k w ' L l . ·k I Lby w Kwirynale 4 d 1i 1, :.t „, •,t<; ' I prL.:.!C\„ l:o o:-crac1o;n loln1ków aP::!1elskich poza granicą .M.osulu. 
Krakowa do Warszawy 14· ans - rzcszcz, o n1s o, · . - l ''·l'by .1•. "l " 'apt'ez· 0'1'1' , . . · k · · · 'I I ?. _ , r. ic z 0.z . 1 „ \\z, " I· · ' b;<n1 lm 1~ ro- taw1 l \1,mosc - rozstrzyg t ~ r ' "i '> D•· awy jeszcze raz 16.30. I l.e .7 46, I P ··z·· le• o1rnzp z a'.~·;-ir~..- ?OslaH1· · . , . . . . . . . 

C · d - . . . · . 1 , l • . v• , 1 1 o d1 ozv(' a hy wspolnic z przeds law1c1c!am · r· ··zygolować roz-' c.na Je ~orazower~o J.olu 1 do h .r;:ikow. Brnro kolciowc, S zp1- 1_ cnkn „c1::...l międ zy '."a y (;inem aJ1 • . • . 
GJanska lub. L;wllwa, albo z pQwr·o H"lna nr, 36, tel. 25-00. ! J11goslaw1ą. wi1ąuai~. 



'-'r. nt „KURJER WIEC70RNY". Piątek, dn. 26 wrzefofia 1924 rol<u. I 

----------~----------------------------------------------· 

cu f.nt~-~~PliPo k ęsce niesławnej. 1

1~r;.::~!!n~~~sty~~.i~:~<!~i.~ I Wtorkowe posiedzenie zarządu· \'? związku z tcm stała się więc \\ d11 1u wcrorailszym za•kzymano n.a sa"kod.ze111a ciała 1 'PO udz!elen!Ju pierw• 
.,..,__ l 1' 1·= Cypri,~na .\\. kasy chorych było momentem, aktnalną !'prawa kandydatur na to ' poczcie Welnbe~ga Lelbusla, zami~z;ka- szeJ pomocy przez. leka.na t>Ogot.owla 

\\"RZf SIEK ' 11tr1 .; Drm1a11n .\\m I kiedy ostatecznie przypicc::-ęlowa- '. od. powiedzialne stanowis.ko, a na- tego przy ul. Lupowe! 9, k'ł6ry wręczył ra.tunkow~0 prze~1esfona TJO$ł.afa do 
n.a została klęska 'Jolilyki frakcji I Idy wyrazić przypuszczende, że w e>kieniku fatszywą s~zlotówkę. <;zpltala Anny Marh. 

\\' ~ch ód ~l u Q :i .~I 1, r p R · k h I cl ' • d · • • • ';. . . na terenie asy c .oryc 1. 1>0 smulnem oswia czennu, uczy- Prz t 
i'.;.wt'ió 1 !'I , p i 7 Przyznać jednak lrzcha, je pan. nionem z kandydatem N. P. R. za- Pociągnięto do odpowiedzial.noki Pel- . . ez zems ę. . . 
\ ~l· l i 1'1d !·"· r•".f•1 Kaziniierczak bronił swego kandy-' rząd kasy sprawę tę w bardziej l tl' Naftall, która zaphciła za przejazd Sp:5a·no. nr~okul .w celu J>OCtągnręda 
'·," ,·, I I " 1.-,q „., data dr. Szajkowskiego i ustąpił li zasadn;czy sposób będzie trakto- l tramwajem monetą fałszywą 50-gro- do odpo'.' 1edz1alnośc1 brac'. Antoin:ego, 
' ' •1 . •' 11 1 ! n ·11 do1;icro ~cd nano1.·cm w. ~lących s~ę t wać .. Nal. c~y W7.iąć pod uwag_ę i swwą (bi·lon)~ • • I S~ef~na 1 Karola ~rkowsk1ch. zam1esz. 

nan faktow. Klęs!\a l:i. icdnak rnc l zanalizowac cały szereg faktow. kahch. przy ul. ~agnera nr. 13, którzy 
l l \''• > r! ni 1 •1 ' 1 tylko ujawn=la po raz; już niewia~. jakie miały mieisce na ostatniem · Zeidelma11 Morszek, z.ami>C$zikały przy I zaczepili na u!J~y Jrcka Wla<lysfawa 
PuhH-:--:~a. 11 1. demo, który, właściwe oblicz{: po- posfodzeniu zarządu. ul. Lutomi•erskiei nir. 19, zfożyt w 3 ke>- <Dąbrow.s-ka 111r. 3) i Po li go, zada~ąc 

Jitvczne frakci'i N. P. R.,. ale wyka-I Jak wiadomo, frakc'." soci"Ii- misarjacioe pbr1. p. 5-7J.crtowy bankno(J•t fat- mu czte.ry rany Uucrone_w. ido.wę. • Ot w ::rt 1\ dni po· ,..... ,..... p k--' d 11 zał a ona również, ;i.c partia ta, styczna oświadczyła, że nie hę-, s'llywy, który otrzymał za prace od Brc· . os:o vuowan•emu u zie r p1erwsze1 
'-' ze cl n il' od ;.oJz · :i ·- 9 Wif' Ci' · wlokąca się za wsze w ogonie pra- dzie się starała o obsadzenie sta- niz.ela łiersza. zamieszkalego przy ul. pomocy lekarz tl()g<J'tov.:ia ratunkl)wego. 

wicy, nie zdolną jest do twórczej nowiska dyrektora kasy chorych Piotrkowskie! 82. Mi-c-i5k~, gnle:-~a sztuki, 
!':>r1

• i :'l. ~i l'lll ·." wicza wvsta „va 
·1pJ:r; l•1•n, rze ź b,·. ~r :i fiki ·i zdo· 
1111ic! '':1 r1 01~~dego ) , „ otwarta oci 
1 fl r. rln ~ \\'. 

Czytelnia .:Tow. prz,,-ja• 
ci ół Fran-c~i", ii I. Piofrkow· 
;J-: :1 1 o:\ ot \\'ctr1 :1 co'.i ;,ie n n ie z \1:y­
.i!k ie111 ni<tfków o 1 R-8 wiecz. 

opozycji i że jedynie U7'laje brutal- w Łodzi własnym kandydatem. W sprarwie tei poHcia prowadzi ślooz-
nc rządy przemocy, w których !la- Ponieważ zaś wobec oświadcze- tw-0. 
ma hierze udział albo też chamski, nia pana Kazimierczaka. należy! 
dema~oj:!iczny Sy;)sób ostrej opo- przypuścić, że i fra:kcja N. P. R., Q-;zusfwo na poczcie. 

SchW}'łanie złodz;efa. 
Gra'!1owski Józef, posterunkowy ooll• 

ej' zatrzyma! w dniu wczoralszym na 
ulicy Nowej uciekającego złodzieja. Ra­
doszyckiego Icka, zamiesz;kalego przy 
ul. Lutomlerskici 16, który skradł Mar· 
cir.iak .Taninie (Rokkińska 11) z kieszeni 
U zł. go·tówką i chusteczkę do nosa, o­
ral niejakiemu Wajngartenowi ldelowJ 
(Podrzeczna 29) szal półjedwabny. 

zycii .. Wykładnikiem praktycznym chcąc mieć rozwiązane rę<:e i mo- Andrzejew~ld Zys.,rmunt, zamieszk"lh• 
tych twierdzeń icst dotychc7.aso- żność krytyki, 11czvni tak samo - przy ul. K iliń~kle~o 171, zawiadomi! Xl 
wa praca frakcji N. P. R. na tere- przeto utworzy się w te.n sposób kcmisarjat. że w dniu 30 maja r. b. szwa 
nic rady miejskiej, a z drug.iei slro- swego rodza.ju próżnia. Dzięki te- i!ler jego, Witczak Franciszek. zamie5z­
ny fakty, jakie zaobserwować mo- m11 więc, inicjatywa przejść może kały w Białoż.owie, przesłał przekazem 
~liśmy podczas walki o :;tanowisko w ręce prz~mysłowców. I prcztowym żonie swej Marii, zamies?:k:i 
dyrektora kasy chorych. Jeden ;: przedstawicieli pi-zemy- lei w Ło<lzi przy ul. K!f:ńskiego 171. zlo­

n • • • "d ~ „ W sprawie kandydatury dr. Szaj słu prccy·zując naszą obecną sy- tych 80. Maria Witczak pieniędzy tych 
MZ' SUłf 'U', Ull. IJ\ill~si3. l,owskic~o zajeliśmy w pierwszej luację, ja:ka wytworzyła się po nie odebrała, natomiast na poczcie flgu­

chwili stanowisko bnwzględnie o- rozniS>allJiu powt ·rnel!o kordmrsu, ruie podpis o<lbiurc,· M. Witczak. 

Rados.zyck iego oo~tawiono do 5 ko 
misarJatu p. P .• i::dzie zo~tal osadzony 
ood kluczem. 

1 

„Teatr Mieislłi0: 
.Galg::i11ek". 

„ Teatr Popularn:r' : 
• \\TicPk i Wacek". 

„Casino": 
„7n::ijoma ·z 1tlicy". 

pozycyjne, :tdyż wychodziliśmy z oświadczył, że przemysł-owcy po- W sprawie !ei nolicia \?rnwadzi do-
założenia, że gdyby nawet część starają się wysunąć swe~o kandy- chodzenie. 
zarzutów, skierowanych przeciw- data 1 mają nadzieję uzyskać dla ~ • • 

Kradzieże. 
(34) W dniu wczorajsz:rm nler.n:in' 

srira wcv skradli ze składu manufaktu­
n-. należącego do fcji1111e~cr Ltjby (Zie­
k1na 5-7) róinc~o towaru na sumę 5.000 
złotych. 

W ~pra 11·ie t2j prowadzi cle.chodzenia 

ko dr. Szajkowskiemu była praw- c.iego wie1<szo~ć, dzleH właś11ie I ..,pirytus w pęcherzu Dziurawca • 
da, to i wówczas osoha je~o n.ie bierności N. P. R. i P. P, S. PrZY ulky Prezydenta NarutCY\vicza 
pOSoiadałaby odpowiednich kwali- Twierdz~ni.e to jednak nie wy- zatrzyma.ny został Józef D~h1rawlec. z.a­
fikacji na to stb.nowisko, a prze- daje się na.m zbyl prawdoDodob- mi-es?:kał' przy ulicy Składowej l:ł, któ-

,_Odeou„ cież dr. Szajkowski zarzutów tych nem, ponieważ w te.n sp.osób, uzy- ·1 przenosi·! kiJ.ka litrów spirytusu w 
· Ar~·!.'fokra tycZlle Małżeństwo"· nie odparł i nd.e obc.lił, tłomacząc · skując swego przedstawiciela na pęcherzu. 

urząd śledczy, 

• • • 
1rl~una „: 

,,Kur•1er:. Wenecki'', 

,.Grand· Kino'': 
.K;o;dysz". 

Kino współ'dz. pracown. 
µaństwow:rcł.: 

"Stargane nici szr.zęśda •. 

„Nowości••: 
„ Wszvstko za pieniądze-. 

•. Miejs!ii K•nematograf 
Oświatow,,-„: 

"Helt'nn i upadek Troi. 

się w sposób naiwny i nie wytrzy-jstanowisku dyreklot'a kasy cho- Spirytus został sko11iisko\\·any. 
muią:::y żadnej krytyki. f rych, musieliby przemysłowcy Ucl~czka z domu, 

Z tych więc względów przez ca-
1 
wziąć faktyczną odoowiedzial-

ły czas prowadziliśmy akcję prze- ność za całkowitą d:z;iafalność ka- (34) Jerzy Widawski, lat 13. PO zaopa­
ciwko dr. Szajkows:kiemu, uważa- sy chorych. To p·osu.nięc:ie nfotyl- trzeniu się na „drogę", zbiegł w nie­
jąc twierdzenie lekarzy kasowych, ko nie je.st zgodne z interesemi wiadomym ki~runku_. . 
iż „przez ?Owoł'l.i-ie dr. S~aikow- przemysłowców, ale wprost sz.ko- ! Za ma!oletmm zb1eg1e111 "·szczęla f1J· 

skiego na stanowfrko dyrektora:<lliwe. Zachowując bowiem wolnąl szukiwania policja. 
spokojna praca w kasie byłaby\ rękę i uchylając się od ponoszenia• Tra~iczny wyoadek 
niemożliwa"-za zupełnie słuszn~. odt)owiedzialnofoi, mo~ą przemy-~ W d 

1 
' . - <l '

5 z d · · · · l t . k 1 n u "·czora1sZ\'m o !:G z. po po-
, ~cl r.ug.ieJ. stkrony hiesdle.k~my w po- s okw.cdy ~ałwlsze. V:-k'S· ępowNalc ~ bry-' !tld11iu na bocz,nicy .kolciowci. n:ilciącci 

si:- aniu cie awyc o umentów ty ą z1a a no~c1 asy. a ezy o- „ t . k I K p ;, k' . . ,· ~l 
t • 'ł ' k f ' ' • db t 110 O\\. :li C ••• OZ11-11 S , PlZCIC~Ja-

W pos ac1 memo-1a u zw1ąz u a- wiem zaznaczyc, ze g y y nawe tal ~lei . d . . , k · 1 

Bersz Alired, magazynier finny Karol 
N;!Jpe i S-ka (mieszczącej się przy ulicy 
Zachodniej 59), zawiadomlof 5 ke>mlsarlat 
\'>Olicii, iż w czasie ekspedjow<:inla towa„ 
ru z firmy do skladu towarów Orlnstel· 
na (Północna 9) podczas znoszenia to­
waru skradziono z wozu pakę, zaw!era­
jąq 10 sztuk chustek. 

Sprawca kradzieży nioezn341y. 

Usiłowanie kradzieży. 
(34) Rozcnblum Sztama. zamieszkah 

JJ;z~· ui. ~tary Rynek Nr. 3 zawladomif 
V kom isnr):it p Jl. p, ·~e w nocy z ;tnla bryka;-.tów przemysłu wlókie•rni- kandydat przemysłowców, które-f11~abzos ·ka · - nia ~te\kl cz~ 11 3

' rc
1
na 

Ił I · ł t '- d · · · · . · d b Ją TOI\':> a. prze1. wozc ręc1,11y pe 1:1- :!:: na .?.1 h. m. nieznani <;.prawcy za P«> 
cze,..o w -Sta yms O:KU o nw1istra go ma Ją JUZ om po o no upatrzo- · 1 t .k, c 1 1 · d · ~ mncą 1 ·ni"iii odl'rwa\l z ic:.:o '>kTadu zam 
pracy i o. sp .. proto!rnłów nol'c:yj- ne,l!o jak to T,lam oświadczył ów 1(1:· pm.-.z rc:nko' 111 .„,A,. t 1e.pcr a. ·r1'. 1'' 

1 
·:i. 

N 'I ł ł'd k h · · d h · b r d cl ł · dh ł · k .. 1rz.egorz ws l'Cgo n onie::?:o 1 ·o 11nr· k i u« ·l'1 11· Il dok01iać krdzic:l~, lecz a os ej ące prasy o z ie1· nyc I ~w:1a ~zą~~cd n1sez .Yl { · ~~t- Pt1rzdemfys otw1ec, z oły w1ę .szosc, czvka Józefa. si·loszc11: przez lokatorów zbic~li. 
· 'l o ( • „,.,~r-1 '" ... 7"ucw;, ·e-. o ,e ac o, orzemys oW>Cy me wy- · ------ Y.----,·- -· . 

(fra.gmc.nty rmtcnn·czne). 
llla ludzi oddann:h pracy zawodowej 

oajlcpszem miej cem schadzek jest ogrńd, 
pamiętać jednak należy o wygodach" 

(.\leż tak! Wygoda przedewszy. 
;;Udem). 

• • • 
C1ytamy p. t. „Męstwo w butelkach": 
NmvMdkryt:v w Ameryce połl!dnlo­

wej ełik~ir Ca '!>i wywołuje w jednost-
~e. któ:-a co przyjęła, llTZ:\"PIYw męstwa. 
f.l:spedycja \\ulforda przy'Yiozła Caaol 
l natf hrzeitów Amazonki gdzie wystę­

oujc w olbrz:vmiej ilości". 
(Ty 1trł tej notatki stano,vczo i:rzc. 

~i'.'.\' skromnością. \VinienbJ; brzmieć: 

,.,\ięstwo w cysternach". \\'at1>imy. aby 
Amazonkę dało Gie wyczer11ać pny PO· 
mocy flaszek). 

* • 
„ .... orzcz szpary oczu obserwowała 

kgo rozżarzone źrenice i dritaiace z po. 
i::tdania no1drz2", 

(Dzialn się w klatce tygrysów? Ależ 
;,k! w buduarze piękne} panil. 

go na stanowisku komisarza ka- wi.eraliby żad.ncJSo wpływu na ca- 1 , 

S"I' •• ) eh. .Jeteli do~ume"l~ ··~ łckszta!t działaln<;>ści kasy. ~d.yż Podwo' 1· ne 2• yc1• e m111~ ardera. 
tych nie podaiemy do w1adomosca stanowiska urzędnJcze w teJ m- ł\ • 
publicznej. to tylko ze względu na stylm::ji n.ie są obsadzone przez ich • . • • • 
to, że ka.ndydatura dr. Szajkow- ludzi. To też przemysłowcy, któ- TragedJa miłosna londyńskiego bankiera. 
sk.iego został.a przekreślona, . po- rym w~aśni~ z:i.1eży ~.a możnośc.i W gabinecie sędziego śledczego pokojówką jak;eś pota.jemne nie· 
mimo. ~orą~eJ o?rony menerow z kryŁyk.1 ·~e! mstyt';1CJI społec~e1, londyńskiej City, stawiły się w ważne małżeństwo . 
polskich z wiązko w, a przykry ten dla ktoreJ, 1ch .zdamem, zbyt wiei- tych dniach dwie damy w czerni. „Ostatni ten li·+" - dwiadczył. 
epizod. który niesp~dzianie został kie oonoszą ciężary, nigdy nie z110- I Jedna ubrana z wytworną ele- ~ądzia śledczy - musimy uważać 
zlikwidowany w n'łleżyty sposób dziliby się na wzięde odpowie- gancją, druga skromnie, bezprc- za szczere wvz1anie. Wprawdzie 
t!ważamy za skończony. d7ia1ności za bieg soraw, na który lensjonalnie. Jedrri z nich h~·la kcbiety w s;.i.r.awach miłosnych są 

Raz jeszcze tylko podkreślić i~totnego wpływu nie mogliby wy- 40-letnia mislress Joshua, drugą- do wszys'kicgo zdolne, nieoodob­
na1eży taktykę N. P. R., która wi- wierać. młoda biuralistka Anna Mercer. na. jednakowoż przyouścić, aby 
dząc swą klęskę nhsławn,1, swą Z tych więc względów właśnie Obie te panie okryła żałobą tra~ r;eszcześliwa \-laud Mercer kła­
zupełną porażke. przeszła do o- 0soba pr7yszł~,t!o dyre.klora kasy gedja miłosna, w której zgir.ęli ho- 1~'ala p;zed ~m'.ercią. Z le!Jo zaś 
!'Łrej o;Jozydi. Po szeregu narad i ~tanowi narazie nieprzeniknioną gaty bankier Jash:Ja i pie!c·a po- h•tu okazuje się iarno, że Joshua 
1•crtraktacji, po szeregu drobnych zagadkę, którą doT)iero najbliżs7e kojówka Maud Mercer. Jak wi.a- i. dołal zdobyć „ '<;kną, cnotliwą 
kompromisów i ustępstw niemo?:li- dni rozwikłają. W każdym bądź domo, znany w finansowych ko- dziewczync: tylko przez wpojenie 
\.\'OŚĆ podpisania umowy .stała się rc;zie, mając .na względzie caly sze lach Londynu miljarder .Joshua zo- w nią przekonania, żt> rozwiódł się 
tak widoczną, że zarząd kasy zde- reg faktów, iakie m~ały miejs:e stał zastrzelony przez pok::>ió"·kę ze swoią żoną. fo oszustwo mu~ 
cydował się oświadczvć przeciw podczas walk o osobę dr. Sza·i- Mau.cl Mercer, w 'tlies~kaniu jej być z trybuny ~ędziowskiej jak. 
zawarciu kontraktu z dr. Szajkow-,'kowskieg~ - musimy być n.ajzu- t służbodawcó.w. , :pocze~ zabójczy. najostrzej napiętnowane. 
skim i uchwalił rozpjsać nowy pełtlliej przygotowani na różnP nie-' nj odebrała i sobie życ1e. . i Pani Joshua słu::hała słów sę· 
1-:onkurs. spodzianki. Px. Wypadek ten nabrał olbrzymie- <lzic6o prnwic oboięlnie. Ani ;e. 

go rozgłosu, ponieważ Joshua od- dne~ drgnieniem twarzv nic 7.dra· • • • 
·"„.śc!ągnął z dłoni Eli rękawiczkę ~ Mamy 

i począł wyraiinowanie kończynami pat-

• _. li 1· • W teOrJ• l• J grywał ~ybit.n ~ rolę w naj}epsz)'.'ch dziła silniejszego wzru~zenia. JUZ n ana 1zac1ę„. !ondyńsk,ic.~ sferach t~warzysk1ch; - Nie m:ałam pojęcia - rzekła 
i pr?waozi do?1 n~ wielką ska!ę. wreszcie _ że mąż mój utrzymy­

, _!'11~t z .pośród hcz~ych pr~y1a~ wał stosunek miło~ny z Maud MeT 
n~tychmia.sto.weg<> rozipoczęda ro-,~'.!Oł 1. zna;on:iych. h<;nk1~r~, ant tez cer. Był dla mnie zawsze bard;..c 
bot . . . . J_ego zona, me m1eh p01ęc1a o tern, dobry i troskl;wy, tak, iż byłabym 

Wczoraisze uchwały ojczymów miasta. ;:ó 11t łaskotać I t. d.„ ... " 
· (Wiemy o końCZl'llach z anatomii. 

ale o 1al\lem „wyraiinowanlu". by I~· 
liot;,ć cl.yjąś Tęke ko1\czynami nic sły. 

"FH{1•1y ies1.cze). 

Posiedzenie k~mifetu 
budowv teatru. 

Wczorajsze pośiedzenie rady 
miejskiej nie przyniosło zupełnie 
momentów ciekawych: było tak 
samo iałowe i tak samo hcz tre­
ści. ia.k le posiedzenia, na których 
zazwyczaj załatwia się „magistrac­
kie drobiaz~i". 

A przecież na porządku dzien­
nym znalazł się cały sze.reg spraw 

We wtorek, dnia 30 b. m. w Io- palących i nagłych, nad któremi 
katu rady miejskiej odbędzie się winna sję byla rozwinąć zasadni-

cza. dyskusija. Nad kwestjami temi 
:><>siedzenie komitetu budowy tea- suwereni . miejscy szybko przeszli 
lru miejskiego z udziałem p. prof. a raczej prześlizgnęli się, dając 
Czesława Przybylskiego z Warsza- raz jeszcze dowód swei niezdolno­
wy. ści do twórczej pracy. W ten spo-
Porządek dzienny obejmuje: 1) sób właśnie załatwiono kwestię 

spraJ'l!\•y firnan~owe: a) fundusze roz pożyczikJ na budowę szkoły po­
parządzaln~. hl zakw".'sljonowanie wszechnei przy ulicy Podmiejskiej. 
przez mfo. spraw wewnętrznych Kweslja kanalizacji poddana zo­
da·lszego poboru składki specjalnej stała obszerniejszej dyskusji, ale i 
oa budowę !!machu teatm w Łodzi, tu opozycja n:ie uważała za stosow 
c:} wypłacenie prcf. Przybylskiemu ne rozwinąć własnego projektu 
'""""~zty należności za szkice, ora:t: realizacii planu kanalizacyine~o, 
,,-ent. awansu; 2) zadecydowanie zadawalając się ost.rożnq krytyką. 
'f'rawy przystqp:cnin do budowy, A przecież wydaje się wysoce 
oraz powier:;c:;ia kierownictwa hn wąlpliwem, czy rzeczywiście bę­
;fowy na miej!;cu· 3) ~prawozdanie. dzie moi.na wlasnemi siłami wy­
prof. Przyhylski-go; 4) $prawy bie-lkonać prace, a w każdym hndź ra­
·.qca. hic problcm::i.tyc~nrt jcsl celowość 

Nale~~ło~y acze1 pow~1e. za- i ze. Joshua utrzymywał stos.unek przysięgła, że mnie am nzu w c:ą. 
s~ai:ow.ic s1~ na? waroo~am1 fina~: tntł?sny ~. poko1ówk<:· W pierw- gu dwudzieshl lat pożycia mab:':'ri· 
c;1stow a.rn1,1els~1c_h .. choc w.arunk1 sze1 cb;w1l1 sa,Jzo.no._ ze to zwvk~a skic):!o nie zdradził. Nigdy mi n·e 
te są hardzo c 1 ęż:k1e. z~rodma, ale .znaieziooe w p(')ko1u przyszło do glowy, aby obec-i.ic ,„ 

W przeciwnym razie na reali- miss f;1ercer listy, ~yka~ywały, te 
1 

55 roku żyda miał myśleć o roz.. 
zację planu kanalizacyjnego cze- chodz1 tu o tragedię !°1łos~ą. • wodzie. 
kać będziemy lata cale. Anna Mer<:er opowiada, ze n.te- An M . t . 

. • szczęśliwa pokojówka była bar- . . .na ercer, s1os ra ntcszczę. 
Dosć dłu~o zapewne czekac hę- d . . k d . . t . ~ltwei Maud, ro~łakała · s;ę. 

da również urzędnky komunalni z.o P'lk,ęhnąbl _;iewłczynhą ~ błyck1.at- - Moja biedna siootra -- l)tJO-
. h I · .l • k nows ic on-u w osac i ę 1· - • • • • ' na U<: wa encre przez rauę proie - h h w1ada - wspomunała m1 nieraz o 

tu pragmatyki służbowej. nyzc ~~cM. d M . : ..t_ swoim mężu. Ubóstwiała do i uwa-
w . t kt, na1om1 au ercer nieieuuo- 1 . ł . k . . . t '"' 

azna a spra_wa, , ;ira raz n~ krotnie namawiali ją, aby opuściła l za za 1a ąs wyzszą is olę. 
z~wsze . ~normu1e dosc Płynne 1 swą posadę pokojówki, albowiem 1 Sędzia potrząsa głową z powąt. 
meu:stab1l1zowan~ stosunki we- przy jej wybitnej urodzfo nie trud-·, piewan.iem i czyni 11wagę, że ban­
w,nę~rzne, zdani~m ,;a?y, wcale no jej było zrobić świetną karierę. ł ~ie.r bynaimniej nie był pięknym i 
~1 e. iest „taka .w:az~a • 1ak to zd~- Widocznie jednak Maud miała sil-' liczył 1uż lat 54. 
f:~1kwał.w,yraznie ieden z radnycn ne podstawy etyczne, opierała stęl - Siostra moja - opowiada da. 
vnę liZOs~ 1 • bowiem pokusom i namowom, I lej Anna Mercer - utr~ywała 

qc,zyw1-sta. ten stain tymc.zaso- przekładając hiedę, pracę ~ zateż- 1 się ze swojej pemj1. Wiedziała 
~osc1 w slosunkach personalnych ne stanowiskc. od ni-emoralnego wprawdzie, ż Joshua j~t miljone· 
J~t ha.rdzo wy~od11y: ~cze~6ż prowadZenia się. I rtm, alę nie chciała od niego brać 
więc ~:c przedłuzyć go w ntesko6· W fald sposób mis„ Ma-cer po- pieniędzy. Joshua niejednokrotnie 
c~onosc? N?, a interesy u:rzędnł- znała się z bankierem-tego na. m6wił jej, ze musi naprz6d uzu. 
ko~v Ach, c1 napewno mogą cze- razie S>twierdzić nł.e zdołano. Je- p~iriić bra'ki wyksztdceni:i i. 
kac! dnaikże ze · malezionych listów, towarzyskiej i)~łady, a wówczae 

I projekt prn~111atyki slużlnwej 
1 

i;pcc'.alnic zaś z potcgnalncgn 11- dopiero będzie ią mool prz~ta.-
cicrpliwic czeka, X. 1.W ..,..&ka. „ ..._ IMJ.ri 1 ..q zeu; 1fcw •i•t°Hflb WIJ .. , 



„KURJER WIECZORNY", Piątek, dn. 26 wrześni·a 1924 roku. 

---------------------------------------------------..-.. 
Nr ~'21 

• 
Zy.cie przygód losy hr. Lafisch-Wallersee. Pełne i sąd. 

J .łt Ad~mciyk spędzał samowolny urlop? Z Ameryki nadeszła wiadomość, Cały romans arcyksJ.ęda Rudolfa,igoś pana z wyższego towarzystw 

D1.1ia 17 sierpinia 1922 r. szere-j nosa i jed.1.ej srebrnej papj~ro~ni- która kładzie z.daje się kres pełne- ~ra;z z je~o tr~g~,c~ymi sk~tkan;ii: Wówczas t.o. hrabina Larisch .u 

gow1ec 37 p.p.,. Placek Stefan, I cy, sta:1.ow1ących własnosc s1er- mu przygód życiu bratanicy cesa- 1 ozegr~ł sH~ z 1e1 W•tedzą 1 za JeJ 1 :r~!owała swoią. cesarnk'ł pl'Z/ '.a 

przechodząc uhcą Podrzeczną w żanta H1llera, a oddanych do ma- rzowej E!żbiely i jej najserdecz- popał·c1em. ciołkę, zamykaiąc swoią oso 

Kutnie, zauważył jAkąś niewiastę, gazy1~u na ;)f7.c>cho„-v:anie. niejszej przyjacióke, oraz damy W swoich pamiętnikach 'hrabi- wejście do dTZwi sypia.lni cesa 

która niosła wypchany plecak woj- Podejrze~ie o dokonanie kra- dworu, hrabiny .Marii Larisch - ra Larisch opowiada nawet, że rzowej. 

skowy. Zdz.hvio'1y niezmiernie, dzieży radio na szeregowca Adam I W'allers~e. Romantyczny żywot tej 1 :Rudolf zwierzat s1ię jej ze swy~I~ - Ciocia Sissy" właśnie s.ię u 

podszedł do nieznanej mu ni ew i a- cz rka Franciszka, który zr:any już I osoby, przedstawiony w sensacyj-: planów samobójczych i że dial JCJ bi era - pow.iedziała z bladcn 

~ly i żażądal, by wytlumaczyla, hyt jako złodziej-recydywista. Po- •:c;j ksiażce, której tvtuł angielski I cio przechowania żelazną bsetkę, śmiertelnie o1:iliczem, pada ja 

. kąd doszla do ))Osiadania wojsko- dcjrzenia le poparł jeszcze fakt, ie! hrzmi: · „My past" 'rMoja prze-~ z kompromitującymi dokumenta- przed cesarz~m na kol•ana. 

wego :ple ka. Nie otrzymał ie- szer. Adamczyk w krytycznym' szloi.ć"), był w swoim cznsie przez!mi, dotyczącymi sprzysiężenia, w Jak wiadomo, cesarz Francisze ' 

dnak jasnej odpowiedzi, wobec dniu zniknął z oddziału. d!o~ie lata szerc-;~o omawiany. O-; wyniku którego Rudolf miał zo- Józef weziwal do siebie pewr.e~ 

czego odprowadził podejrzaną mu Czas, który ~pędzi! poza oddz:.1 bccnie hr .. Maria Larisch-Wallcr-lstać królem Węgier, a cesarz Fran finansistę wiedeńskic.~o i polec 

osobę do koszar, gdzie w kaiire- łcm, Adamczyk starnl się w ia><- sce wyszła na Florydzie z'l.mą~ 7a I ci:-zek Józef miał być zdelroniz·O- mu przeszkodzić ukazaniu się ko 

larii sprawdzono zawartość pieca- najinlratnieiszy spoEóh wykonv- niezmiernie bogatego farmera. nie-I wany. Kasetke tę hrabin·a Larisch promitujących pamiętników. F 

ka. stać i dokonał cal ego szcrc~Lt j«kicgo mister .Mayera. ! miala otrzymać w p~zededniu tra- mmsista ów pojechał do Anglii 

Z dobrze wypchanego zawiniąt- hadzie.ly. Między i cmi skradł w .Małżeftstwo' to j~st już choćby ged}i, jaka rozegrała się w Mayer- Niemiec, 1tdzie udało mu ~ię ku 

ka poczęły s·ię syrać, jak z rogn Łodzi z mie~zkani~ Lcwandowsk;c dlatego ii-terc~•1jące, że „panna ! !inp,t1. Póinicj kasetkę tę mhł ~a- c;ć za olbrzymia scimę rękopis 
obfitości, róż,ne rzeczy wojskowe go (Na.wrot 9~) 111klo:"'Y. ze•~are,.;:, młoda" liczy obecnie 62 wiosny 1 brać jakiś tajemniczy cudzoz1c- jak również odbitki sz.cŻotkow 
w postaci hluz, spodni, chusteczek ~ nocu1ąc w m1eszkamu zony przv żyóa, czyli, f::c zna:duj:c sie w wic-j rniec, którym. jak sie okazało, był l)amięln,ików, które zoslaly dore 

do nosa. ul. Pańskiej, przy.w łaszczył s_ob. ie I ku, w którym rzadko ki~:hr staje n' e kto inny. "Jak tylko arcyksiąże czone Franciszkowi Józefowi, 
Kobietę, jak się okazało, Kler- t j 1 1 

rzeczy, .pozoc_ aw1one prze. z. me.· ;'1- się na ślubn"m kooic1·cu. Kob: eta Ja11 Salwator. ~zy i za~iniony Jez 1'1astepnie n tonęły w jeńo tai.ne 
ską .Tózef ę, poddano szczegóło- 1 W l . t 1 I IS 

e\[\ o.itcza <Ownę. war OSCl OVł- la odznacZ"! ~1P.. nadr.vc·czaj '1 e„ nad11 .Jan Orth. który hyl za111ie. archiwum. Jednak po wojnie świa 
wym badaniom i dowiedziano· się k 1 200 OOO l I ' I 
rzeczy wprost n.iesiamowitych. czesne] 0 ~ 010 ; mareć.. '? . r.ergią ży_;:i~vvą. a z.res7t~1 i P?f'. s~a"y wraz z ~u.c1JJ.fcm we wspom fowej książki hrahiny Laris~h uka 

Otóż pani Klerska, znajdując się Następnie w dniu. 6. marca 19-31 młody n e JC'St .)yna.imnieJ od 1111cJ manem sprzvs1ęzenrn. "?:ąłv s1ię w druku, wywołując rewe 

w syt•iacji bez wyjścia, przyznała r~ku sk~adl w R~dz wie n~d Ple~- miodny. W każdym rałie, zamąż- Po ira.~edji w Mayerlingu, poli~ lacjami swemi o~romną sensaci 

się, że plecak ten nie naieży do ki em woz z kemem, nalezą cy dn pćjście hr. Lo.risch musiało wywo- CJa wyda lila hrntanicę cesarzowe] Pow~tał.a dokoła niei o~romn 

niej, lecz do jakiegoś żołnierza, Szczepana S~na_ły. lać najw0ięk5zą szn~acj~ w Wie- z Austrii. Daremnie zwracała się ~matwanfaa o~wiadczei\ i kontr 

który zaczepił ją na ulicy i prosił Akt ~skarzenia zarzuca ~d;'lt'.1- dniu, gdzie hrabma była bardzo I ona wówczas o pomoc i ratunek oświadczeń, tak, że do dzisiejszeg 

o c4w1fowe zaopiekowanie się je- czykowt poz~t;m. trzy krael.z~eze, dobrze znana i c··l wielu lat uwa-J do „cioci Sissy", jak zwała cesa- dnia nfo.w11adomo, co w tych rewe 

go rzeczami, które odbierze za kl?rych ~o~us7i~ ~ię w Ł~::lzi, Ru- ~:c:na za z::i.giJ';oną i zmarłą. Obec- n:ową Elżbietę. Cesarzowa od lacjach bvło nrawdą, a co zmyśle, 
chwilę po , powrooie z koszar. dzi~ Pabianic~ie1 1 _we wsi \Valen- nie bohaterka tak wielu ron:an- cbwili katastrofy w Mayerlingu niem. \Y./ każ.dvm razie, hrabha La 

Chwila ta jednak przecią.~nęła się ty?-?w na ogoln·ą· owcze sną 11 a~- sów zmartwychwstaje. 2~ie chciała o swej bratanicy nic 1isch wicdz.iała wiele. a ~oże n a 

zbyt długo, tak że pani Klerska ~c~c przeszło mt11ona marek poi- Historia życia hrabiny nie nale-! wiedzieć, ani słyszeć. Zemściła się wet zn.ała wszystkie tajemnice d 

postanowiła udać się do ·domu, ~kich. ży bynajmniej do powszednkh. też ona za to na ces<łrzowej. mu Habsburgów. 

lecz po drodze została zatrzyma- ~prawa ta. ?yla rozpatry~ana wt, Młoda" mistres<; W. G. Meyer z. Wszystko, co świat wie o intym- Jej qbecne piałżeń~two iest trz 

ną. dmu wczora1szym przez wo1s~owy I Fiorrydy, przyszła na świat. jako '.nem życiu cesarzowej zawdzięcza ciem z rzędu. Po rozwodzie z h„a 

W trakcie badania pani Kler- sąd okręgowy nr. IV .w Łodzi. jedyna córka księ:;ia Ludwih ba-.· tv rewelacjom hrabiny Larisch. Jej bią I ariischem, poślubiła ona ba 

sk:iej, zawi1adoa:niono kancelarię, Po przeprowadz.emu rozor~ wy warskie:io, brala cesarzowej El- namiętniki, które najpierw ukaza-1 warskie~·o śoiewaka opero•wegc 

że po oderwa•niu kłódki, nieznany sąd pod p_rzewodmct':":m ma1o~,1 żbictv. Ten książę, szwagier cesa-1 ły się p·o angielsku („.My past"), a Ottona Brucksa. Miała ona wó'" 

sprawca skradł z magazynu różne ~.ral~wski.eg? w asyscic por. W;- rza Fran~i~?ka Józzfa. ożerił się z. 0rnstępr.ie po niemiecku, wvwoła-1 czas lat 35. była piękna, wielk:etl 

części umun~urowania. Zarzą.dzo- lmskiego 1• por. Car~ wydaJ wy- aktorką, Henridtą Mendel, ży-:ly ogromne poruszenie, Cesarz majatku nie pa!'i'.'l.dała, ale rozr:: 

no natyc~umast rei;nanent 1 po rok, skazu1ący s.ze:e~o\vca .J
7 ~·~· dow:>ki:-go p0cirndzeni:J .. Poniewa;_ ł Frnnci·szck Józef czynił wszystko, i-z~d7~ła za lo dobrymi slosunk 

sprawdzcntu. okazał. stę, br.ak: p;a.- A?~1:icz.Ylrn f r;inciszlrn n:i 5 Jn • , o<>ol;ą 0 i-'14ic. m na 7.wisku trvdno 

1

1 aby ul. az~~iu się .. ~am. ięl.ni.kó;v m1. Kiedy cc~2rzow. a El;;hief :1. z 

szcza, 2 bluz, 2 p~r spodni, 14 l.o-j więzicm~. . . hywac w towarzy~:lwa{'h wyż- nrzeszkodzic. W ks1ązcc tei zn.a1- stała zamordowana, hr. Lans 

s~ul; ':t placht na~1otowych 7 ręcz.-, Oskar7;ał P1 0~<urato~. maior Kn. szych, a zwłaszcza dworskich, dowaly s.ię różne nicmjle ni.edy- wprowad21jla w ruch wszystki 

nikm~, ~ f>lecakow, oraz sp?dni, walewski, brontł z Ut zędu mece- przet.o ~ról bawarski nada1 pannie skrecje ~ Mayerlin!{u, o ~rancisz- so:ęży?Y• ażeby m?c . ~rócić d 

7 par bielizny, 24 chusteczki do nas Bi::::_ He:nnec1e Mendel tytuł „ba.ro- ku Jozefte, stosunkach m1fosnych W1edma, a przyn.aimrueJ wywal 

O nówny Wallersee". Z t~o to mal- „święte1j niewiastv", za jaką ucho- czyć dla swe,P'o męża występy i;o 

Meble prawdopodobni· e zdrożey" ą. żeń~twa przyszła na świat obecna dziiła. cesarz?wa Elżhi~ta, o któ~e~ ści.n~e w wiedeńskiej operze dwo 
parn Meyer z Florydy. Cesarzowa hrahlil1a La:n1sch w ks11ąż.ce sw·oJeJ sloe1. 

wyp~· Elżbieta nazywała ją P'Oprostu i:isze, że codziennie wł.e1le ~odzin Wys1tep iei męża stał się wiel 
Stolarze handlarze meblowi na wszelki 

dek t1jawnią ceny wyższe. „Madą" i uważała ją za najser- spedzała stojci..c nago w lustrze i kim skandalem, albowi-em p 

df.cznieiszą przyjac.iółkę. Baronów podziwiając piękność własnego Brncks wystąni na scenie pijany 
• Referat do walki z lichwą za- '1c.wszechnego użytku. 

m1e1za w najbliższym c;zasie zaslo- Skutkiem lego w składach mebli 
sować przepi•sy o walce z lkhwą obowią'zywać będzie ujawnia 'lic 

również i do stolar.zy i handlarzy cen i posfad'.lnie cenników, oraz do­
meblami, a to na skutek wyraśnie- kumentów, stwierdz.ających cenę 

nia ministerstwa spraw wewnętrz zakupu. 

na Waller~ee. mając lat 16, wy- ciała. zaledwie m6~ł z pie-rsi głos wyd" 

szła .w r. 1877 zamąż za starego Według jej pamlętu.ików, cesa- być. ~ył to id.en .więcej skamla 

hr~b1ego Edwarda Larischa, au- rzowa Elżbieta m1ała utrzymywać W?l':!c1~mv w wieniec żyda Iuabl 

slnackie.~o arystokratę, czyni.ąc to bardzo intymne stosunki z pew- ny Lansch. 

.1~. '~yraźne życzenie ccsarzawej nym magnatem węg:icrskim, pó- ----------·----

EJzb1ety. Małżeństwo to po król- żniej z greckim studentem, jeszcze D POWRÓCIŁ 
kiem trwaniu rozwiodło się, w później z k.apiłanem szk,ockim itd. r. nr. med. 

związku z czem w Wiedniu w SWO N'azwi.ska tych panów były w peł- J M u~1trecht b Prybuls"'~ 
nych, że meble stanowią. przedmiot 

ro, ~~„x--.·..o~~'h• .o;w>e: .... m-.,.:.·,) 

Tydzień lotniczy. im czasie opowiadano wiele bar- i1.i wymienione. Opowiedziane w I r ' flu . ' n 
I h h' M Choroby sUrne, włos&• 

W całym kraju wre przygotowa- czych daje się- tu nam ciężko we czo scnsacyjnvc · 1sio!'ji. - ałżet'i- tej książce były także różne oso- Akusz. i choroby l wneryez.e 1 rncczo1111 

nic do „Tygodnia lotnkzego" w znaki. ~~wo to ~alo jej jednak lyluł hra- bliwe sceny, które miały ro.z.e- kobiece. ;~ezr~;:0~"'":e!~~~~~ 
dn1'ach 5-12 n,aździernika. W Z tem większem zdumieniem bmy Larn:ch. ~rać się w zamku Godolle pod Przyjm. od 10-11 

1 

ZawadzKa 1. 
,... T 1 · łk B d C F k · 4 Tełefeft 25-38. 

miasteczikach województwa nasze- konstatujemy, że nasz kom. wojew. ..ra_rn przy1ació a cesarzowej u apesztem, esarz rancisze. 1 -6. Pnri11101e od 9-2 " 

.~o ruch w tym kierunku rośnie. - ligi obrony powietrnn. państwa spi. de.sita.la się ona do otoczenia arcy- Józef _zjaw~~ si.ę tru:i pod.~bno nie- Plofrkowska z&. '(~0d;~. ~~~z:11:'a~ni~).5 

Łódź sama niemało jest zain!c- 1 O robocie jego nic nie słyszy. nie-, h.s1~cia Rudolfa, który barnnó"".n~ s1?od~1ewanie a ch~1ał weJsĆ do sy- ----------------; 

resowana w tern, by propaganda. tylko Ggół, publkzność, ale 1 koła I v•i<Serę poznał w domu hrabmy p1alni cesarzowe), a tymczasem 

l~tnictwa objęł~ jaknajszersze kr_ę, prowjncjona·lne. . . . j L~ri:;ch, Ona :o osłaniała .swą o- cern.rw~a nie była tam s:1'ma_. I~cz 

gi - hrak bowiem połączeń lotm- Czy me czas byłoby się zbudzic? ·sobą ~.chadzk1 zakochane} pary. bawiła ~nę w tow:arzystw.;e iak1e-

STANCY AUMONIER. 

O doniosło$ci ·połykania 
się o dywan. 

Czy istnieje coś mniej żywotnego bawoła. Zosta.ć potratowany;n j dyczni~jszxm stosu:ikie~ ~o y1oj­

niż dywan.. i przez bawoła, me należy zupełme ·ny. g.dyz metylko p1ętnu1e 1ą, iako 

Nawet mól może zgładzić go i.e 1 do rzeczy przyiemnych, lecz nie przestępstwo, ale ośmieszając, czy 

świata. Każdy depcze po nim, W\'' traci się pre· tern ani krzty swej ni niemożliwą. 

cie:a ~im nog~, traktuje go 1: lekce: godności. Naród angielski pierwiszy za. 

waz.em em .A Jednak w głębi ser(·a Gdy Charlie Chaplin przyjech::ił · p1 zestał poi'edynków g•dyż wro-
b . . C . . ..r L I ' 

Komizm często wynika z prz, - 0 . aw.ia się go. zas~mi '~ynosi "!o 1 do ondyn u. twierdzono z rozm<';- dzony mu specjalny zmysł wyczu-

krości, naturalnie, o ile przykrość c:chaczem. na ~odworze 1 tr~eo!e ! tyc..h, sl~on, że tryumfalne przyj~- wanie komizmu w każdej sytuacji. 

przytrafia się nie nam, a komu :n- ~ wszystk,1c.h sił: aby pokazac, z~ c1c, 1ak1e mu z.gotO\Vano, by!o nie dopuszcza do pojedynków. 

nEmu. Spostrzeżenie, że miły na"z 1est panem 1ego 1 władcą. Lecz dy-l c?emś skand<tlicznem. Dowodzi 'o Każdy z nas ro;cumie, że mo·żna 
bliźni zbłaźnił się, pobudza nas wan wie, że wnet nadejdzie chwila tylko,_ ile jest !~~zina ~wiec_ie.' któ rozlcścić si~ na człowieka, od któ 

zwykle de „homerycznego śmie- odwetu. i rzy me rozum1e1ą domo,słosc1 hu- rego dostamc się szturchahńca n.u 

chu". \Veźmv prostv i codz'ennv Gdy się człowiek przewraca 'moru. Charlie Chap · jest iednv~1 ulicy. Można zrozumieć, że dwu~h 

.wypadek, że ~złowic'k wchoclzą.s:v orzez dywan, nic obawia się b0lu: z największych ludzi świata. On panów nawymyśla sobie porzą.d­

do pokoju, potyka się 0 dywan ! hvczne~o lecz cierpi nad tern, żel pierwszy pokazał nam, jaką m,)· nic przy tej okazji, a nawet się po­

przewraca. Niema chyba kraju '1a jego godność została sponiewie- j ndną i duchowi:\ wartość ma prze- bije, aby żałować potem swe11o u­

świecie, gdzieby podobny wypa- nna. Czlowiek staje się nagle bar i wracanie się przez dywan. I rob! niesienia, przeprosić się i wychy­

dr:k nic wywolał śmiechu wśród• dziej znikomym. niż pyłek .u nóg 1 on lo napewno hpiej, niż iakikol- lić kieliszek wódki dla przypieczę 

widzów. śmieje się nawet chin- jego. Upadek jego jest zupclny, wiek człowiek żyjący, Nauczył towania dopiero co zawartej zna­

czy.k, m1nister, uczony, abslynen•, wnet :;:ajmh:~ si~ nim sztuka.· ~~-;on r:as.1 że przywiązujemy za .dużo jomości. Ale czynić z zimną krwią 

arystokrat.a, nie mówiąc już o pei atry będą się mm zachwycały, t<1-
1 

wagi do zewnętrznych form 1 ob- przygotowania do pojedynku z po 

Jolkach, niemieckich nauczycit>i- na będą wys9tzedan,e. i rzędów. wodu jakiejś tam sprzeczki - jest 

kach, bandytach i paserach . .J,..f,E Z powyższego widzitny, że ko- j' Nic nic zabija i nie niszczy tak fo dowód, że nie rozumie się wza­

lc fizyczną niemożliwością, :J\1- mizm wypływa z ustosunkowania gi untownie, jak śmieszność. Na jemnego stosunku powodów i skut 

wstrzymać się od śmiechu przy w1 sil w danej sytuacji. Majestat i ! wieczną sławę narodu angielskie- ków, że się niema poczucia ko. 

doku czlo:vieka, p~Lykajqcego ,j~ ~0~1:ość człowieka zostały śc~a.-1 go I?rzyz~ać tr~eba, ż~ byli_ to je- mizmu. Nimby angli~y przynieśli 
u dy"·an, iest to więc doskonały g111ę,e w bioto przez przedmwl 1 2yn1 lu<lzie, ktorzy woiny me bra- rewolwery, naznaczyli sekundar.~ 

dowcip. martwy, bez znaczenia, nie posta- li poważnie. Nie mówię naturalnie tów, znaleźli odpowiednie miejs::e, 

Pomyślmy przez chwilkę, cz:;;:n dający ani majestatu, ani godno- u tych, którzy zostali w domu i odmie\:_zyli kroki i stanęli naprze­

;cst człowiek. przyjrzyjmy się l1i- ści. Gdyby człowiek wiedział. ;;c robili wszystko, co było w ich .;,i- ciw siebie, napewno jeden z pne­

s::torji jego roi.woju. Człowiek zwy się przewróci przez dywan i kch, aby wojnę przegrać. Podczas c:wników zrohilby jakąś uwagę, 

ciężył ziemię, połączył konlynen- śmial'by się z tego, nie byłoby w Lego. gdy francuz szedł do ataku 1dóraby wywołała uśmiecit na n­

t y, walę:;;ał się po wszystkich mo- tcnlZu.pełnie elementu komicznego z okrzykiem „Niech żyje Francja.". stach drugiego i pogodzenie nastą­

~rnch, przedziurawił góry, przc. j' Z drugiej strony, gdyby bawół luh ang.lik spokojnie zapalał swą fajkę I piłoby wśr6d śmiechu. Jed€n z 

•1i.kllął najbardziej ukryte tajniki. lew powalił ko~oś, nie śtnielibyś- i wołał „Hej, ~hłopcy za runą, tędy nic'h powiedzialby na: pewno „ZY 
Jest stworzeniem prawie niewiaro' my się z tego. Bylibyśmy przejęci jest najwygodniejsze wyjście". Sto mną panowie. Oto droga, kt6ra 

g('dnie do1slwnałem, a jedrt:;if( lu·b przerażeni. Majestat i godność I ~unek do wojny Chaplina w filmi~ prowadzi wprost do nieba„, lub 

,wzcdmiol tak bezduszny, jak dy~ cziowieka zostałyby z1-ów11oważo- . .Broń· na ramieniu" i kapitana też ,,Stała się rzecz straszna, .przy 

wan, może ~o owalić na ziem ''· nE:. pr.:ez. równy majestat i godnosć Bainswater w ,.Old Bill'' jest nai- jaciclu. Nie zdążyłem się ogoli(:. A 

Tępić mui:hY.J 
mówiłem zawsze, że mi nie służ) 
ranne wstawanie", lub też coś róv; 
nie codziennego, a przez dyspro· 
porcję z daną sytuacją, szalenie 
śmiesznego. Dowodz.i to, ie angJi. 
cy są nawdem bardziej zrównowa 
żonym, niż niemcy i francuzi. 

Przypominam sobie następ•jące 
wydarzenie, które miało miejs;;;e 
podczas nieporozumienia między 
Anglją i Ameryką, spowo·dowane· 
go sprawą Wenezueli. 

Sprawa ta zaciemniała hbryzon! 
polityczny podczas regaty o pu· 
har Ameryki. Jacht Lor.da Dun 
raven został pokonany .przez jacl1~ 
amerykański. Opowiadano, !e1 
przegrana została spowodowana 
tcm, że amerykańskie statki z wy· 
cieczkowiczami weszły w drogę 
angieiskiemu żaglowcowi, któq 
zmuszony był zboczyć z drogi '-" 
branej i przez to stracił za dużo 
czasu. Gdy zdenerwowanie w spra 
wie w.enezueli dosięgło kulmin1.1· 
cyjnego punktu, kilku dowcipny·:h 
giełdziarzy londyrrskich wysbb 
do swych ameryka.ńskkh kolegó·.1· 
następującą depeszę: 

„Mamy·nadzieję, że w razie wt: 
ny wasze statki z wycieczkovn­
czami nie wejdą w drogę naszym 
s\atkom wojennym". Odpowicciź 
otrzymane natychmiast. Brzmiał::: 
ona: 
,,Życzymy wam, aby wasze st;d 

ki wojenne okazały się lepszymi 
niż wasze jachly". (D. n.). 

(Tłumaczyła A. F.) 
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